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PRE~U~IER .'\ T_\ 
w m i ej 8 c u: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
pÓh"oczuie . rs. 1 kop. 60 
kwarUdnie . r8. - kop. 80 ' 

II Cena pojedyilczego Hum er u 

I kop. 8. II 
, . z przesyłką: : 

~ 
roczDle. . . r8. 4 kop. 80 I 
półrocznie . rS. 2 kop. 40 

I kwartalnie . r$. 1 kop. 20 I 

II OGŁOSZENJA. J 
1 Za ogłoszenia l-razowe k. 8 

I' od jednoszpaltowego Wiel'sza I 
I
: llet.itll. Za ogłoszenia kilkuna-
. stokrotne-po k. 5. od wier- I 
I szn. Z~I reklamy i nekrologi I 

I 
]JO k. 10 od wiersza.-Za ogło- l tizenia. reklam)' i nekrologi na . 
l-ej stronie )Jo k. 15 od wier- I 

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokościstrony= , 

I 4 wierszom jednoszpaltowym. : 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i eks~edlcY.ia główna ~ oficyn~e d?mu p. ~a- ~',~ Prenu.me~at~ ~rzy.j~u/, ą: w Piot~ko~ie Biuro R~dakcy.i i obie ksi~garnie 
tarzyńskiego obok MagIstratu.-Oghlszema Pl'Z}] lłlu.Ją: W Plotr- <!IS w ŁodzI "BIUro DIelllUkow B. Lomlyusklego, oraz kSlęgarllle Schatke, FIschera 
kowie Redakcyja n Tygodnia u i obie księgarnie; w Warszawie ~I< i Koliuskiego;/w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej-prócz tego: 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gl'acjana Ungra Wierzbowa 8; ~:~ w częs~o~howie W. Ko~noruic~!. ! w Łask~l W. Grass. . . 
W Łodzi Biuro Dziennikówu B. Londyńskiego Zawadzka 12' ~'< " Będzl~lIe " JaulszewskI ~tan . "Łod~I "B: L~ndYllsln. . 

." ., .'. 1 . "Brzezmach "Adam :;\Iazowlta. "Rawie "HIpolit OlszewskI. 
WreSZCIe wymlemone obok agentury w mIastach powIatowych :l Dabrowie Srokowski KaZim.! (DZiemiellowicz. 

b .. . t k k" \ "-" Radomsku gu ernll plO l' OWS lej. )" "Sosnowcu " JerlTIułowicz." " Jllyliliński Feliks. 

Od Administracyi "Tygodnia". 

Przypominając nadchodzący kwarta/, XXX, prosimy o wczesne składanie 

przedpłaty dla uniknięcia opóźnienia w przesyłce pierwszych z przyszłego kwartału 

numerów "Tygodnia". - Warunki prenumeraty i ogłoszeń, jak również wskazówkę, 

kto i gdzie jest upoważniony do przyjmowania takowych, znajdą czytelnicy w nagłówku 

"Tygodnia".-Wszyscy nowi prenumeratorzy, otrzymają początek drukującej się obecnie 

wielce ciekawej i barwnie napisanej powieści ("Ze'lltsta") bezpłatnie. 

Łód~kich c~yteZników" Tygodnia"· zawiadamiamy, że Redakcyja na

szego pisma postarała si~ o stałe Kroniki Łód~kie, które też odtąd stale będą w nim 

zamieszczane; jednocześnie przyjmowanie prenumeraty na Łódti; powierzyła ruchli

wej bardzo firmie, mianowicie "Bi'lJ,ru Ddenników" B. Londyń.łkiego 
W Łodd, Zawadzka ~ 12. 

I W Iloc~la~ Angillskil: I 
Ormonde Mod. G. i 
Peregrine (z Leicester), 
Triumph (z Coventry), 

W Qe;l'l~Q ad, r$. lao l 
są do obejl'Zenia w lokalu Redakcyi "Tygo
dnia", która pośredniczyć moze w ich kupnie, 
sprowadzając na zamówienie w ciągu 24 go
dzin. Przesyła je również pod adresami na
bywców do "VITszystkich stacyj 
dróg- żelaznych.-Przy dokouanem 
zamówieniu, wymaganą jest zaliczka 
najmniej 1/3 wartości obstalunku; resztę 
pobrać mozna przez zaliczenie kolejowe 
(nachnalun.e). (0-3) 

Kronika łódzka. 
(Ko7·esp . "Tygodnia"). 

I 
py uznane siły, słowem, czynił to, na co go go, Jarońskiego i Rybaka, oraz p. Józefine 
stać było. Kurtzównę. Bas Pester podąża do Włoch 

Szczerze pracującą w ciągu sezonu zimo- dla dalszego kształcenia się; zaś mezzoso
wego komedyję-ocenialiśmy niejednokro- pranistka, p. Lubl'anicka -na Szląsk. Lukę, 
tnie wyrażeniem sympatycznego uznania, jaką krakowska scena w tutejszej uczyniła, 
z jo.kiem spotyka się obecnie zresztą zapełni część przybyłej do nas trupy po
i w Warszawie. Operetka... zawsze jest znańskiej, na doborową operetę złożyć się 
w Łodzi atrakcyją; jedna tylko opera, wio- mającej. Lekka muza liczyć tu zawsze może 
dąc żywot suchotniczy, oddycha dziś re- na powodzenie; do niej też z wiarą i ener-

Koniec operze. - Dlaczego? - Zabiegi Barabasza.
Zabawa ogrodowa. - Kwestyja drozyzny świezego 

powietrza.-Opatówek l SzajbIerowie. 

sztkami płuc. Że w zrekrutowanym przez giją zaurał się p. Janowski. Szczęść Boże! 
Ł6di 12 czerwca 1894 r. p. Janowskiego składzie operowym są bra- Wystawiona w bardzo starannej obsadzie 

"O czem tu pisać na łódzkim bruku, przy ki i wady-na to chętnie się piszemy. Ale i inscenizacyi "Aidau wypełniła dwukrotnie 
nosząc Z miasta uszy pełne stuku" ... zawo- gdzież ich niema? Toć nawet pierwszorzę- teatr po brzegi i pr:tyjętą była nader ży
dziłbym za największym piewcą naszym, dne sceny europejskie nie samemi geniu- czliwie. Dziś ujrzymy "Faworyto" w inter-
gdyby nie... opera, której dni pożyteczne- szami i talentami są obsadzone: miernot pretacyi p. Clarisse Cordier. ' 
go żywota są policzone. Kontrakty całego wszędy pełno. A przecie w operze łódzkiej, Znany to pewnik, że nasza stowarzyszo
składu operowego z dniem 1 lipca powy- której nifl danem było należycie się skom- na młódź llandlowa, pragnąc się zabawić, 
mawiane a nowe ze sceną krakowską za- pletować, zgrać ze sobą, jest kilka wybi- zawsze swoich uliźnich ma na myśli. Jakoż 
warte. lu ?'ight! zdałoby się wobec powyż- tnych sił solowych, wiele na przyszłość obie· krzątając si~ około urządzenia zabawy 
szego wykrzykuąć; bowiem lakoniczna, re· cującychl.. Myśmy jednak chcieli samych ogrodowej, oczywiście z wieloma niespo
porterska ta wzmianka, upoważnia do wnio- doskonałości i, dzięki takiej bezwzględności, dziankami i nie gdzieindziej jeno w Hele
sku, że w państwie Muzy dzieje się jak- pozwoliliśmy upaść sztuce i to w mieście nowie-fundusz zebrany przeznacza na ko-
najlepiej. . . o ćwierćmilijonówej ludności, w siedzibie rzyM chorych swego stowarzyszenia. 

De mm-tuis aut nihil, aut benej a jakkol- milijonówl.. O ten wspaniały przybytek Flory potrą-
wiek nie ma,m zamiaru kruszyć kopii w obro- Niema nic złego, coby na dobre nie wy- ci wszy, przypomniałem sobie ostatnią kro
nie ledwo ul'oJzonej opery, bronię przecie szło, i jeżeli elastyczną, stosownie do po- nikę łódzką w "Kmjerze Codziennym", któ
racyi bytu każdej pracy poważnej, każdegl} trzeb i celów, etykę, schowamy tym razem rej autor, bardzo słusznie zresztą protestuje 
owocu myśli i talentu. Owoc ten pragnął do kieszeni, jak to dyrekcyj a sceny kra- przeciw wygórowanym cenom wejścia do 
dać strawę zdrową i rak obojętności stoczył kowskiej uczyniła, to jej awantury zaku- ogródków, pozbawiających niejednego za
go w zaraniu dojrzewania. lisowe przyszły w samą porę, bo oto nasze życia tej odrobiny świeżego powietrza, ja-

Dziś, kiedy nad operą zawisło nieuniknio- rozbitki stworzą ua reformujących się gru- kiego łaknie. . 
ne przesilenie, zakończone materyjalnym zach tamtejszego teatru-operę, i zapewnią Dla jednej osoby 20- 30 kop. to wyda
upadkiem, sprawa ta weszła na porządek sobie tym sposobem efemeryczny przytułek. tek małoznaczny; wszelako dla rodziny, zło-
dziennych rozpraw, komentowanych wedle Dla odnośnego pertraktowania przybył żonej z czterech tylko osób, staje Bię blko-
pojęcia każdego" widzimisię". najpierw do Łodzi artysta krakowski Sol- wy uciążliwym. Nie jeść i nie pić, a wydać 

Jedni przypisują winę upadku samej dy- ski, którego incognito zdradziły niedyskre- rs. 1-1,20, a z dorożką rs. 1,50 i więcej -
rekcyi; inni-kapryśnej publiczności. Tak tne druty telegraficzne; za· nim podążył nie każdy może; zwłaszcza, że publi
czy owak, obecny kierownik sceny łódzkiej p. Barabasz, przyszły dyrektor muzyczny CZIlOŚĆ ogródkową reprezentt,je element 
p. Janowski, przewodził nią bardzo sumien- opery,jednocześnie i otwarcie siły operowe i I przeciętny, z groszem liczyć si~ muszącYi 
nie i, aby repertuar ożywić, wprowadził ope- operetkowe sobie kaptując. Z pomiędzy nich "świat" do ogródków nie uczęRzeza, a je
rę i operetkę, zapraszał na gościnne wystę- wymienić możemy solistów: pp. OIszewskie- żeli, to odwiedza arystokratyczny Helenów. 



Potwierdzając ścisłość wyczerpujących wy
jaśnień, jakich w tej mierze p, Sa7'maticus 
udzielił, zapytuję imieniem szerokiego ogółu: 
dlaczego to? 

Zarabiać na szerokim strumieniem pły
nącym gambrynusie i .. , muzyce, to rÓwna 
się dwom grzybom w barszczu. Godziłoby 
się obliczać cenę wejścia na tyle, aby po
kryć wynajem muzyki; nie wyniosło by to 
i 10 kop, na osobę. Toć i publiczności coś 
się należy; panowie ogródkowicze nie kon
tentują się atoli przeświadczeniem, że uprzy
jemnienie gościom czasu wchodzi w zakres 
dobrze pojętego własnego interesu, 

Dziś zapytać tylko wypa.da: żali nos dla 
tabakiery, czy tabakiera dla nosa?,., Aby 
uniknąć podejrzenia zrzędy, kończę dzisiej
szą gawędę wzmianką, że znany ze słyn
nych wyrobów sukienniczych Opatówek 
pod Kaliszem, przejść ma pono na wła
sność Szajbierów, zamierzających wznieść 
w osadzie tej przędzalnię, fabrykę haftów 
i t. p. Pod względem wewnętrznym teren ów 
przeznaczeniu temu odpowiada całkowicie. 

Może myśl ta ziściłaby projetowaną 
sprawę połączenia Kalisza i Łodzi koleją· 
Możel , . . Enka. 

--+--

Z TClliSZ@W& la. w~kieg@. 
(Km'esp, "Tygod.") 

Tomaszów-jego speeyjalność-ruch haudlowy-kło
poty wytwórców-brak krótkoterminowego kredytu 
na zastaw towarów,-vVidoki Ul'odzajów,-Ceny zbo-

za,-Restauracyja kościoła,-Skwel'Y miejskie. 

TYDZIEŃ 

teczny cieszy się szerokie m zaufaniem, znajdn
jącem wyraz w chętnem zawieraniu podo
bnych tranzakcyj, o tyle na zastaw tuwarów 
jest on te1'1'a incognita i czeka zapewne, do
póki jaki przeJDyi!lny syn Germanii nie rzuci 
ziarna na urodzajną glebę, zbierając zeń zło
to, któregośmy swem krótkowidztwem doj
rzec nie mogli lub nie chcieli. 

Jak powiedzieliśmy wyżej, 'IV żadnym 
przemyśle lub handlu kredyt nie zakorzenił 
się tak głęboko, jak w dziedzinie tkackiej; 
tranzakcyja za gotówkę, to w ścisłem słowa 
znaczeniu 1'a1'a avis, bowiem sprzedaż do 
konywa się za kl'ótkoterminowemi, od 4-6 
miesięcy, wekslami, 
Ponieważ atoli sprzedaż nie jest ciągłą, 

lecz odbywa się w pewnych odstępach czasu, 
mianowicie w sezonie, przeto wytwórca, któ
rego fabryka bez pr~erwy funkcyjonować 
musi, przyciśnięty koniecznością zatrudnie
nia swych robotników, widzi w wolnych od 
sprzedaży przerwach rosnące zapasy towaru, 
stanowiące dlań martwy, siły obrotowe 
uszczuplający kapitał. 

W tak krytycznej chwili najsolidniejszy 
producent zachwiać się może. Zmuszony bo
wiem do opędzania bieżących zobowiązań, 
wypłaty robotnika i t. p., przystępuje z ko
nieczności do ryzykownych sprzedaży na 
weksle, lub niekorzystnych -- za gotowiznę, 

Szczupłe ramy listu zmuszają mnie do po
bieżnego traktowania doniosłej zkądinąd 
ekonomicznej sprawy. Streszczam też ją do 
zapytania imieniem wielu: dlaczego taki np. 
Tomaszów nie posiada specyjalnego zakła
du, udzielającego pożyczek na zastaw towa
rów: sukna wszelakiego rodzaju, barchanu, 

Ruchliwym śladem innych miast naszej płótna, jedwabi, słowem na wszystkie pro
fabrycznej gubel'llii, kroczy i Tomaszów. dukty przemysłu tkackiego, a na kredycie 
Wyroby jego, mają już swoją tradycyję, bo- opartego?,. 

oN; 24 

z G r a n i c y. 
("Koresp. Tygodnia"). 

Ustauie ruchu zbożowego,-I1e przeszło przez Gra
nicę zbob, Reklamacyje kupców z powodu prze
trzymania przez drogę Iwangrodzko-Dąbrowską 

transportów zbożowych, 

Z chwilą zniesienia taryf ulgowych na 
przewóz zboża z Cesarstwa do Austryi, 
przez Granicę, ruch zbożowy począł robić 
bokami i w kuńcu urządził dla Granicy zu
p~łne fiasco, skierowawszy się na Sosno
wIec; trwał on tutaj ni mniej ni więcej, 
tylko przez osiem miesięcy. Według o bIi
czenia, wysłano do Austryi 15343 wagonów 
zboża w pełnym ładunku licząc po 610 i 750 
pudów, owsa, jęczmienia, żyta, kukurydzy, 
grochu, tatarki, maku, lnu i konopi. 
Ponieważ ostatniemi czasy, masę tran

sportów, z braku miejsca w Granicy, zatrzy
mywano w drodze i składano na innych 
stacyj ach drogi Dą.browskiej, kupcy więc, 
skarżąc się na straty z powodu nietermino
wej dostawy towaru, wnieśli do zarządu 
drogi moc reklamacyj na sumę dosyć po
ważną, żądając, aby droga nietylko za nie
terminową dostawę i braki, ale i za uszko
dZ~lli!l' im zapłaciła; nie przyjęli bowiem 
om kdkuna.stu wagonów zboża, które, we
dług ich zdania, ma. być podobno zepsute 
do tego stopnia, że wartość jego sięga naj
wyżej 25%. Reklamacyje dochodzą od 250 
do 400 rs. za wagon. Zarząd drogi, na mocy 
zaświadczeń ekspertów, nie zaakceptował 
ich pretensyj, ale, dla stwierdzenia faktu 
i układów z kupcami, wysłał do Granicy na
czelnika wydziału reklamacyjnego, p. Wró
blewskiego, Jeżeli kupcy nie zgodzą się 
na wypłacenie im nominalnej wartości za 
zepsute zboże, takowe sprzedane bedzie 
najniezawodniej przez licytacyję. G. 

+ 

Z TEKI MOIClI BAJEK. 

wiem doskonałością, specyjalnie w kierunku Instytucyja podobna, niespożyte oddałaby 
wytwórczości wełnianej, wyrobiły sobie wy- przemysłowi usługi i przy zupełnej szansie 
soką markę, spopularyzowaną w obrębie powodzenia, oraz gwarancyi kapitału za
naj dalszych punktów odbiorczych, Bardzo kładowego, zapewniłaby pokaźne przyszłe
blizką pewnika będzie tu hypoteza, że upra- mu konsorcyjum dochody. Każda miejsca
wiana powyżej gałęź przemysłu, jest niej a- wość fabryczna potrzebuje takiego poparcia, 
ko wyłącznością 'l'omaszowa, posiadającego a terenów odłogiem leżących sporo. Toma
pod tym względem pewną nad Łodzią przewa- szów, Zgierz, Pabijanice, Ozol'ków i t, d. 
ge •. Zasługa to przedewszystkiem znakomite i przejść by mogły pod' jedną administracyję, Wśród błota życiowego spotkałem bociana, 

J P' kt ż łb' k POjącego się wiosną w rozmarzeniu lubem, 
własności wody użytkowej do apretur, któ- rOJe powy szy wymaga y WIę szego -Słuchaj-rzekłem-fuszerze, cóż to znów za zmiana 
remi Tomaszów szeroko się posługuje. Jakoż funduszu, ale wszakże panowie finansiści Wszakżeś się zobowiązał przyrzeczenia ślub em ' 
apretury prosperują tu jak nie można lepiej, narzekają często na brak odpowiedniej 10- Wyławiać płazy i gady 
bowiem dobra jakość wody jest warunkiem katy swych kapitałów; tu je więc panowie Z ludzkiej n ~ zi~mi groI?a~y; 
wysoce im sprzyjającym, Podobnie hojny umieśćcie, .a. dobrze będzi~, coraz lepiej. il~żz::~"n~P~i:Y!ł~ol)I~~~:~~,e, 
dar przyrody wpływa dodatnio na powolny Cora~ lepIej wygląda .takze na pol~ch, kto- ' A bocian przechyliwszy głowę swoją kn mnie, 
może, ale bezustanny rozwój Tomaszowa, re zasIlone ożywezemI deszczamI, budzą Klepiąc mnie po ramieniu dziobem, odrzekł dumni e; 
Dowodzi tego spotęgowany obecnie ruch nadzieję korzystnej odmiany po majo- -Zmieniłem, s~oj e ~ierzenia, 
handlowo-fabryczny. wej suszy. Owsy )'cczmiona grochy I,przekonam,a I chęCI; 

ki 
' ,. ( . ' NIech człOWIek zło wykorzenia, 

Znaczniejsi kupcy zjeżdżają dość licznie; rzepa. I t. P: odzyska1~ dawllleJszy wy- Skoro go owo zło kręci ; 
zapasy idą z nimi, a zamówień pozostaje moc. gląd I wegetują normalllle. Kartofle przed- Ja czasu próżno nie stracę, 
Słowem, czasy świetne, a najświetniejsze stawiają się obiecująco. Oziminy, niezbyt L " Le.cz, p:zem~en~ają~ swą praC,ę , 
dla .. , kamieniczników, ~ '[l'eszkanI'a podsko- geste wprawdzie ale plon mogą wydać GdePl~J b~dzle Z,aI?te. l ';lęceJ korz~ścl, _ " 

lY d Ob • ~ t k 'tł' •• h y Ja SIę· .. dZlecml zajmę-człOWIek mech swmt 
czyły w cenie o 100% bez mała, a to naj- o ry, zy o o wloprzy sprzy)aJącyc w~- [czyści! .. 
lepszy probierz powodzenia fabrycznego, runkach aury. Kampanija, gorzelnicza ukon- Józę( Waś'liewski. 

Ale każdy medal ma dwie strony: od- czona; wszystkie gorzelnie, których powiat --+--
wrotną jest brak odpowiednio urządzonej tu !iczy ~6, stanęły, cho~ zapasy ka,rtofli tu 
instytucyi kredytowej, ku utrapieniu średnie- l owdZIe znaczne; cena Jed?ak .okowlty, pr~y 
go przemysłu tkackiego. A kredyt--to pod- 50 kop: za korzec ka~tofh, lll~ wytrzymuje 
stawa istnienia, to dominująca w dzisiejszym I kryt1kI. J~~ WszędzIe, !ak I u nas, dowo
przemyśle rola; korzystają zeń wszyscy bez zy zIarna ~:mlllmalne, bo I zapasy SIę wy
wyjątku producenci, pod rozmaitemi pozora- \ czerpa:ły I ruchu też żadnego ,w ha~dlu.zbo
mi i nazwami. ż~m .mema:. C~n1 przytem mepOllllerme są 

W ich rzędzie pierwsze miejsce zajmuje I mzkl~, mIanOWICIe: korzec żyta rs. 3,60, 
kredyt ,in blanco, oparty całkowicie na zau- przen~cy, rS. 4, owsa ~,60, groch~ 4,30, 
faniu, odpowiedzialności i dowiedzionej Jęczmle~lla rs. 3, kartofl~ 60 kop, I t. p.
uczciwości dłużnika. Uprzywilejowany oso- ,Z panstwa Cerery ra~ J~sz?~e wracam~ d? 
bnik wolen jest od wekslu, rewersu, zasta- IDlasta, by słów parę p08WlęC~C chwale Boze} 
WUj nie jest zabezpieczony żadnym aktem, W>:restaur~nv~ny zewnątrz I ,wewnąt~ ~o
a figuruje poprostu w księgach handlowych ~CIO~ ~atohckl, z rozmod,lone~ll noweml wle~ 
jako prywatny dłużnik, Rzecz jasna, że tak za,IDl I ~z,terema figuramI. śWIęt~ch w duzeJ 
bezwzględnem zaufaniem szczyci się śmie- WIelk~SCl ~ nader podnIOsły l estetyczny 
tanka przemysłu, solidniejsze firmy, których spr,awIa w)d~~. , , . 
odpowiedzialność znana jest wierzycielom S~w~ry mleJsk)~ ogrodzono parkanamI, me 
osobiście lnu polega na otrzymanej dobrej tak~e~ wprawdZIe, aby wzrok, lub uwagę 
informacyi, cZYJą~ zwracały-ale zawsze mIasto nasze 

Forma kredytu dla przeciętnego śmiertel- zyskUje ,z .roku na rok, ~ll: zewnętrzn;y:m 
nika, jest całkiem odmienua: tu wchodzi już wygl~dZIe I w c~raz, stroJmeJszą p:'zyodzIe
w O're kredyt na mocy zastlłwu lub obligu wa SIę szatę, SIedZIbę resursy umIeszczono 

b • , 'l' t N K naprz, hypoteki, wekslu, żyra, depozytu i t.p, na WI egIa urze. . . 
Zbyteczna dodawać, że o ile kredyt hypo- ___ + __ _ 

z miasta i Okolic. 

Wice - Gubernator Piotl'kowski 
Szambelan Dworu Ozie1'ow, przed kilku 
dniami powrócił z zagranicy do Piotrkowa, 

- 50-lecie kapłal'lstwa X. iU. Nowa
kowskiego. W ~g 22 naszego pisma z r. b. 
podaliśmy krótkę biogl'afiję jubilata;, przeto 
dzisiaj ograniczymy się opisem samej uro
czystości jubileuszowej. 

W dniu 5 b. m., w przeddzień jubileuszu 
deputacyja parafijan z p. P, Wnorowski~ 
prezydentem miasta i Prezesem dozoru 
kościelnego, wręczyła jubilatowi piękny biały 
ornat, ,złotem haftowany, z lliezbędnemi do 
Mszy S-ej aparatami, oraz kielich mszalny 
z ampułkami. Deputacyję i licznie zebrane 
duchowieństwo gościnnie podejmował wie
czerzą dostojny jubilat. 

N.azajutrz. rano duchowieństwo wręczyło 
swóJ dar: pIękną monstrancyję w stylu go
tyckim. Około lO ,ej rano wyruszyła pro
cesyja z mieszkania jubilata. Przy wyjściu 
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powitał zacnego swego proboszcza chór Zmiany w duchowie.'astwie. Wika- dnio na nim modlitwy i kabalistyczne zna
śpiewaków kościelnych pod batutą p. Ser- ryjusz, ks. Stefan Rogóski przeniesiony zo- ki. O fakcie pokąsania ludzi przez psa 
watko, piękną, ad hoc ułożoną kantatą. Po stał do parafii Zgierz, a administrator, ks. wściekłego dowiedziała się miejscowa ~vła
śpiewie, X. Kanonj}{ Gajewski, dziekan no- Teofil Pląskowski-do parafii Kołacinek w dza w 8 dni dopiero po wypadku i ... nie ufa
wora dom ski przy stosownem przemówieniu pow. brzezińskim. Ks. Karol 'Wójcik mia- jąc zbytecznie lekom owczarza, pokąsanych 
doręczył jubilatowi: baculum senectutis*) nowany został wikaryjuszem w parafii W oj- niezwłocznie odesłała do Warszawy na ku-
i wieniec laurowy-godła s~dziwego wieku. kowice w pow. będzil1skim. "Gub. WieJ.1I racyj:t. 

Procesyj a, której celebransem, był sam - Najw,'ższe lIaO'.·od". Otrzymali me- - Z Rogowa. Od dwóch tygodni przy 
jubilat otoczony licznym klerem, śpiewając dale srebnie z napi:em :,za gorliwośćll do nizkiej temperaturze, z małemi przestankami, 
"Kto się w opiekęII, weszła do świątyni a uoszenia na szyi: Solty,,; wsi Zwierzyniee. w moczy nas bezustannie deszcz, a tydzień te
oddawszy cześć najwyższą Bogu w N. Sa- gminie Opatów pow. częstochowl:lkim, An- mu około D-ej rano, przez kilka minut p;jda~ 
kramencie utajonemu, obeszła do koło cmen- drzej Marzec, na wstędze św. Anuy- i wójt gęsty śnieg; wskutek więc zimna i mokroty 
tarza. Wnętrze kościoła i cały cmentarz tak gminy Maryjanow w pow. rawskim Lud- nadzwyczajnej, warzywa w ogrodach nie 
były przepełnione ludem, że procesy ja za- wik Jędrzejewski-na wstędze św. Stani- rosną, a kartofle po nizkich miejscach g'nić 
ledwie zdołała sobie torować wąziutką sława. mają ochotę. Zasiewy za to ozime i jare 
drogę· W oczach wielu błyszczą łzy roz- _ lUajówka, projektowana na ubiegłą przedstawiają nadzieję dobrego plonu. Obe
rzewniania i radości! Całe nabożeństwo niedzielę nie mogła dojść do skutku z powo- cnie płacą tu za korzec żyta I'S. 2.50 do rs. 
odbyło się z niezwykłą powagą i uroczy- du niepogody. Uczestnicy jej zabawili się 2.70, owsa rs. 2.80, jęczmienia I'S. 3. - Z ru
stością· przeto w sali hotelu litewskiego. Z dużem chu, jaki na stacyi przedstawia się obecnie, 

Mszę Pontyfikalną odprawił jubilat z podobno ożywieniem tańce przeciągnęły się domyślamy się, że jarmark na wełnę się po
asystą ks. kanoników: Gajewskiego jako do rana. Dochodu ze sprzedaży biletów czym~, gdyż czterokonne fury z wełną z ró
archidyjakona, Gaworskiego ,- dyjakona., osiągnięto 1'8. 170 kop. 75, eo będzie niema- żnych stron od okolicznych obywateli spieszą 
Rubiaka subdyjakolla, księdza Sienkiewicza łym dla tow. dobr. zasiłkiem. bezustannie do tuttijszej ekspedycyi. - Lu-
-ceromonijarza i czterech księży.-Kazanie . Wpro- dność 11 nas zwiększa się rok rocznie; zatem 
wygłosił X. Janczak, proboszcz z Choclcza - Rada~ (~I~ jedząc)'cb '!ułkl. rzeźnik i piekarz mieli by tu zapewnione 
na Kujawach, a dostojny jubilat odpowiedział w.adzona 8Wlezo .od tygodllla, taksa na utrzymanie i niemałą korzyść; dotąd bowiem 
w pięknych, tchnącycIJ skromnością i pro- ~lecz'ywo ustan~wI;, ceny zastosowane na- pieczywo sprowadzamy z sąsiedniej stacyi 
stotą wyrazach. I eszCle do ~en zboza. Fu~t chleba r. pytlo- Koluszki, a mięso nabywamy od trudnią-

Po uroczystem "Te Deum laudamus", na wego kop. 2, razoweg'o 1 /2 kop:, Za fu~~ cych się pokątną rzezią pseudo-rzeźników. 
zakończenie Sekundycyj X. Nowakowski ?ułek j -go, g~tunln~. m.~m~ ph~,ClC kop. 0, Ostr'ożnie z atmmentem. Po północy stanął 
udzielił błogosławieństwa przez wkładanie 2-go gatlln~u -kop., 3, pl,zyczem Jedna bułka tu w pomieszkaniu pana N. ścienny zegar, 
rąk na głowe. l-go gat. wmna wazy~ .6

1(3 łut., a 2-go gat. co było powodem, że sili właściciel jego obu-
Uroczystoś'ć zakończyła się ucztą, w któ- 10

2
/ 3• łuta. Jedn.ocze~~Je ~,ednak.,~ wpro~a- cIził. Nie mogąc znaleźć zapałek na obok 

rej brało udział całe duchowieństwo dze~le~ tak y zmkły Jełkos Z hOl) ZO?tu pl a- stojącej szafce, wstał z łóżka i boso udał się 
i przedstawiciele wielu stanów z miasta ,,:~zlwle d?bre. t. . zw: kr~ch~ bułkl~ a na po ciemku do biurka, na którero znajdowały 
i okolicy, w liczbie 136 osób. Rozlicznym ~odn~ dOFles~kl, Jakie nIe~~orzy K~e~arze się zapałki. Nagle, uczuł w podeszwie pra: 
mowom i toastom nie było końca. o aH. c o pieczywa, a ta ~3 na gl.ano- wej nogi ból szalony, i sięgnąwszy ręką, po-

Skł d l' t' l . . b'l t " wą wIelkość bułeczek odbIeramy Ciągle ezuł tkwią.ce wraz z rl'lczką. pióro stalowe . . a ~ I ez sęc .zl.wem~ JU l a OWI zy~ skargi. _ ~_ 
cze~lla 1 przedstawIcIele mny~h wyznan Wobec tego poważamy się szanownym Czemprędzej wyciągnął rączkę, pióro jednak 
gm~na żydowsk~ ~fiarow~ła plękn~ adres czytelnikom służyć następującą radą: żądaj- zostało w nodze i dopiero po godzinie trudu 
w języku hebraJ~kl~. Nadesz~o tez około my nie 5, 10 lub 15 bułek, ale funt, dwa lub udało mu się je ztamtąd wyjąć. Początkowo 
7~ .telegramó\~ l. listów. z rózJ?-Yc~ ~tron t~zy za 5, 10 lub 15 kop. Magis~rat. zro- na wypadek ten uwagi nie zwracał; kiedy 
klaJu. Za.uwazylIś~y mH~~zy U1eml pIsma bIł swoje-naznaczył takse odpowlCdmą do jednak po 4 dniach noga zsiniała i opuchła; 
cz~el'ech biskupów I ArcybIskupa \Varszaw- cen zboża; do nas należy dopilnować własne- pan N. wezwał lekarza, który skonstatował... 
sklego. . go interesu i nie dać się w.vzyskiwać!.. zakażenie krwi. Po kilku bolesnych opera-
Zakład fotograficzn~ . p. Jan~o~~klegQ Wiemy o świeżym np. fakcie, następują- cyjach, stan chorego polepszył się o tyle, 

dok~n~ł .czterech zdJęc z wazllleJszych cym. Jeden z ziemian, o milkę drogi od że zakażenie usunięto; wyzdrowienie jednak 
chWil Jubll~uszu. . . . Piotrkowa mieszkający i zaopatrujący się u dopiero po 3-ch mieszącach nastąpiło. Za

W s~ystkle te ?bJawy uczuć l wynu,rzema nas w pieczywo, otrzymawszy bułki od jedne- każenie spowodował zaschnięty na piórze 
życ.zen P?ch~dzl.ły ~ serc. przepe.łlllony~h go z tutejszych piekarzy niewypieczone, czar- atrament, który pochodził z fabryki żydo
CZCIą, uWIelblemem l wdzlecznośClą oWle- ne i małe udał sie doń z poo'l'óżką że odda wskiej z Pesztu, jak etykieta na flaszce 

k dl O' • O' < t Ob ' < -' o, wskazllJ'e l~f cze ,a swe,?o pocz~lweoo pas erza.. y sprawę pod sąd. Ze zaś p. piekarz, w oso- . . tu<J,?'S. 

ku pozy~kOWI . k~śCloła doczekał Jeszcze bistości owego ziemianina, miał pewną gwa- - Z Rawy donoszą nam pod dniem 
75-0 letlllego. Jubtleuszu kapłaństwa, przy rancyję, iż pogróżkę swą urzeczywistni 11 czerwca: Na odbytych w ~niu. wczoraJ
dobrem zdrowIU. J. L. niewątpliwie, więc od pierwszego zaraz sło- szy~ wyborll:ch do s~raży ogllloweJ OChOtnl~ 

- Poświęcenie pomnika. Szczupła ka- wa zdeklarował się na eel dobroczynny czeJ wybram. zo~tah: do rad,y nadzorczej 
plica przedpogrzebowa na Powązkach, nie ofiarować za swój wyzysk rs. 50, byle spra- ~s. GI:abowskl, Jozef G:otowslo, . Józef Kra
mogła pomieścić d. 13 b. m. licznej drużyny, wy tej rozgłośną nie czynić. Jewskl? 1?r. J~n Krup~kl, D~·. ZdZisław Pa.de
przybyłej na uroczystość poświęcenia pomni- Przykład ten powinien dobroczynnie na rew~kl I Jul~an ~IaJ~wsk]; na .naczellllka 
ka ś. p. Antoniego Bądzkiewicza, literata i czytelników naszych podziałać. s~razy An~olli Kadecz ~ na pomQcmka naczel-
pedagoga, znanego i cenionego i w mieście _ Akacyje w naszem mieście przy pryn- mka Stamsław Sknlskl. 
naszem. Pomimo wczesnej pory, zebrało się cypalnej ulicy, prowadzącej do stacyi drogi - ~a wyborach w Łodzi do straży 
kilkaset osób, przeważnie kolegów i byłych żelaznej, od strony jej południowej świetnie ()gniowej, powołano jednogłośnie przez akla
uczniów nieboszczyka. Nabożeństwo odpra- się rozwijają, z małym wyjątkiem; za to od macyję cały zarząd straży w składzie do
wił rektor miejscowy ks. KuJiczkowski, któ- strony północnej, z małym wyjątkiem, mar- tychczasowym, a mianowicie: na prezesa 
ry następnie poprowadził ondukt z kaplicy nieją! Istnieje też zamiar bardzo racyjonal- i komendanta p. Ludwika Meyera, na jego 
do mogiły. Na grobie, zas anym wieńcami ny, zastąpienia ich w jesieni innego gatunku pomocnika p. Karola Scheiblera, a na człon
i kwiatami, okolonym sztachetami, został drzewami po drugiej (północnej) stronie ulicy, ków pp. Reinholda, Finstem, Adolfa Gehli
wystawiony wysoki obelisk z krzyżem zbliżonemi liśćmi i ogólnym wyglądem do ga, Hel1l'yka Grohmana, Hermana Kronstad
u wierzchu i z następującym napisem: "Ant/)- drzew akacyjuych.-Jeduocześnie należałoby ta, Julijusza Kunitzera i Julijusza Ja.rzem· 
niemu Bądzkiewiczowi, nauczycielowi litel'a- koniecznie dosadzić drzewka z trzech stron bowskiego. Do komisyi rewizyjnej zapro
tury polskiej w Wilnie, Piotrkowie i Warsza- starego rynku, gdyż utrzymały się tam i szono na wniosek p. Meyera pp. Sieberta 
wie, urodzonemu w guberni i mińskiej w 1'. rozwinęły tylko z jednej strony, trzy zaś i Zieglera, pełniących dotychczas te same 
1830, zmarłemu d. 4 lipca 1893 r., zasłużo- pozostałe, całkiem są z nich ogołocone, obowiązki honorowo.-Zaledwie zamknięto 
nemu człowiekowi i pedagogowi koledzy i co wcale nie przyczynia się do estety- zebranie ogólne, a straż w pełnym rynsztunku 
wdzięczni uczniowie". Pomnik ten jest wy- cznego wyglądu placu. Ze względu jednak, znajdowała się jeszcze w sali koncertowej, 
mownym dowodem, jaką miłość i wdzię- że jest to ?·.ynek, należałoby, dosadziwszy gdy trąbki zasygnalizowa.ły pożar w mieście, 
czność zostawił w sercach swych b. uczniów każde drzewko, jednocześnie opalikować je w fahryce Olszera i Szczeciiu;}dego przy 
ś. p. profesor Bądzkiewicz!.. wokoło, dla zabezpieczenia od złamania ulicy Cegielnianej. Natychmiast też straż 

- Ogólne zebranie członków Tow. Do- przez niewdl'ożone do szanowania porządku wyruszyła w komplecie do zagrożonej fa
broczynnośd oraz wy bory na 12 członków i niedbające o estetyczny wygląd ulic tłumy bryki. 
rady, 4 kandydatów, oraz 3 członków komi- uliczne. - \Vz.·ost minst lIaszvch fabl'HZlIlCh. 
syi rewizyjnej, odhędą się, w sali obrad - Pokąsanie I,rzez psa wściekłego. W Łodzi nastala fonnaln'a gorącżka vi na
miejscowego '1'ow. Kred. Ziems. w d.17 b.m. Na kolonii Dzbanki pod Szczercowem wście- bywaniu placów, których ceny, wskutek po
to jest, dziś, w niedzielę o godz. 3. Byłoby kły pies pokąsał czworo ludzi. Pokąsani pytu, powiększają się niepomiernie; fauryki 
bardzo pożądane m, żeby przynajmniej poło- szukali lekarskiej pomocy u kolonisty są- nowe i domy rosną jak grzyby po deszczu. 
wa członków stawiła się na wybory. siedniej wioski, który, za opłatą 30 kopie- To samo daje się spostrzegać w są-

jek od osoby, opatrzył rany chlebem z ma- siednich miasteczkach przemysłowych: 
*) Laskę starości. slem i jakimś płynem, wypisawszy poprze- Zduńska-Wola i Zgierz. W Zgierzu zna-
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ny przemysłowiec zgierski, p. Auerbacb, 
stawia wielką przędzalnię, tkalnię i apre
turę, które w tym roku jeszcze mają być 
skończone i, o ile się da, w ruch puszczone. 
To też olbrzymi ruch furgonów z ciężarami 
na szosach okolicznych, utrzymanie tych 
dróg w stanie znośnym czyni bardzo utru
dnione. 

- Gwoli ta •• szej i dogodnit'jszej do
stawie Wttgla kamiennego do Pabijanic, 
które ogromną ilość materyjału opałowego 
spowadzają przez Koluszki do Łodzi koleją, 
a ztąd końmi, firma składów węgla S, i M. 
Bergsona, za przykładem firmy A. Teschich, 
zakłada filiję swoją w Rokicinach. 

- Koncm't. W Częstochowie zapowiedzia
no koncert wokalno-deklamacyjny z udzia
łem p. Józefa Kotarbińskiego, reżysera te
atru krakowskiego. Mistrz słowa cieszy się 
ogólną sympatyją wśród publiczności często
chowskiej; to też koncert. budzi żywe zainte
resowanie. Oprócz p. K., słyszeć się da jedna 
z wybitniejszych śpiewaczek warszawskich 

- Kolonije letnie. W sobotę, o godzi
nie 8 rano, z kościoła Wniebowzięcia N. M. P. 
w Łodzi, po uroczystem nabożeńsswie, od 
prawionem przez ks. proboszcza Szmilda, 
wyruszyła pierwsza, z 25 chłopców złożona 
partyja ubogich i słabowitych dzieri na 
kolonij e letnie do miejscowości Niesiólków, 
w pow. brzezińskim. Aktowi temu towa
rzyszyli: prezes komitetu kolonij chrześcijań
skich, p. Wł. Wizbek, opiekunki pp.: Bado
wiczowa, Grabowska, Kossobudzka i Ol
szewska, oraz opiekunowie pp.: Frenkler, 
dr. Rokicki, dr. Hoffrichter i dr. Wisłocki. 
Następna partyj a, złożona z 30 dziewczy
nek, wysłana będzie do miejscowości Szy
dłów, w powiecie łódzkim. Ogółem zamierza 
komitet wysłać w r. b. na wieś około 300 
dzieci. 

- Z Dąbl'owy Górniczej donoszą o na
stępującym wypadku do "Kur.War.": Wnocy 
z d. 8 na 9 b.m., służąca zaalarmowała p. Oż., 
źe do domu dobijają się złodzieje. P. Oż., uzbro
jony w rewolwer, wybiegł i strzelił do spo
tkanego w ciemności człowieka. Okazało się, 
że postrzelonym był sąsiad, lokator tegoż 
domu, p. Ar., który odniósł dość ciężką ranę. 

- Nowy właściciel Lisowic pod Kolu
szkami, p. Markus Silberstein, zaprowadza 
hodowlę rasową bydła i trzody chlewnej. 
W celu zaopatrzenia obory i chlewów w od
powiednią liczbę matek i reproduktorów, 
nowy właściciel odniósł się do zawodowych 
gospoąarstw w kraju. 

- Swieżo zmodyfikowana do potrzeb 
obecnych, ustawa chrześcijańskiego towa
rzystwa dobroczynności w m. Łodzi, jak do
nosi "Kur. Codz." nadaje towarzystwu ob
szerne prerogatywy. Odtąd towarzystwo 
będzie mogło: 1) zakładać (w miarę środków 
swoich) tanie kuchnie, domy noclegowe, 
przytułki, żłobki, zakłady położnicze, szpi
tale, ochrony, domy zarobkowe i t. p. in
stytucyje, odpowiednie celom towarzystwa; 
2) będzie mogło wydawać biednym zapomo
gi pieniężne i pożyczki bezprocentowe (te 
ostatnie do wysokości 30 rs. na osobę, z 
terminem jednorocznym), zaopatrywać bie
daków w odzież i żywność; 3) towarzy
stwu służy prawo wynajdywania pracy dla 
zdolnych ku temu biednych, umieszczania 
małoletnich nędzarzy w zakładach rze
mieślniczych; 4) dostarczania biednym po
mocy lekarskiej i 5) wnoszenia wpisowego 
za naukę biednych ucznÓw z funduszów to
warzystwa. 

- Dla Cyklistów. "Kur. Codzienny" 
pisze: Komisy ja wyścigowa klubu cyklistów 
łódzkich odbyła już pierwszą uaradę nad 
wyścigami klubowemi. l\lają się one odbyć 
d. l lipca, w niedzielę, na torze w Heleno
wie, który ulegnie jeszcze podwyższeniu. 
Biegów b~dzie osiem, wylącznie dostępnych 
dla członków Towarzystwa cyklistów łódz
kich. N ajdłuższy dystans 16,000 metrów, 
6 razy wokoło toru; nagrody będą w przed
miotach, oraz żetonach srebrnych i bronzo-

l' Y D Z I E Ń 
wych.-DJ'ugie wyścigi, wielkie "międzyna
rodowe", trwać mające dwa dni, odbędą się 
we wrześniu. - W ogóle w klubie łódzkim daje 
się zauwa żyć w tym roku niezwy kła emulacyj a 
sportowa pośród młodzieży, która treningo
wi oddaje się z zapałem i przellsiębierze 
dalsze w'ycieczki. Ostatniej niedzieli trzech 
kołowców, pod wodzą znanego jeźdźca 
i zwyciężcy wyścigowego, p. Pawła Holtza, 
pojechalo do Warszawy na rowerach 
"Triumph" i "Peregrine". Przestrzeń całą 
nasza trójka sportowa odbyła w 8 godzin, 
z półgodzinną przerwą na odpoczynek 
w ł,owiczu, a powróriła do Łodzi koleją. 

- Na Tanią kllchlli~ złożyli zamiast 
przyjęcia udziału w majówce p. Strahlero
wa rs. 3, oraz z tegoż powodu i tyleż dla 
biednych pp. Jarnuszkiewiczowie. Tak jedną, 
jak i drugą sumę złożyliśmy 'Towarzystwu 
Dobroczynności za pośrednictwem komitetu 
urządzającego majówkę. 

- Z Sosu.o~ca piszą do "Gazet. 'YVal'sz.": 
Przez zmniejszenie cła, wielka iloŚĆ zelaza i bla
chy przychodzi z za granicy, głównie na zamó
wienia do Cesarstwa (przeszło 50 wagonów dzien
nie); lecz i miejscowe walcownie żelaza Milowicka, 
Puszkin, Katarzyna, a także i Huta Bankowa 
w Dąbrowie mają znaczue obstalunki, różnica 
tylko obecnie jest w cenie, płacą bowiem kupcy 
za pud 1 rub. 60 kop., gdy przed zmniejszeniem 
cła kosztował pud 1 mb. 75 kop. Te kilkanaście 
kopiejek stanowią jednak znaczną różnicę w do
chodach. 

Walcownia żelaza "Katarzyna", należąca do 
wielkiego akcyjnego berlińskiego towarzystwa, 
produkująca wielką ilość różnego żelaza, do 15-u 
wagonów, dziennie buduje obecnie drugi wielki 
piec do przetapiania rudy, jak rÓwnież otwiera 
nowy oddział wyrobu rur ciągnionych z blachy; 
to będzie stanowiło konkurencyję dla fabryki rur 
Huldschyńskiego, która ma obecnie bardzo wyro
bione stosunki głównie w Cesarstwie, gdzie wysy
ła dziE'nnie trzy i więcej wagonów. 

Ruch zbożowy znacznie się zmniejszył; z gu
bernij Cesarstwa nie nadchodzi zboże wcale, 
a tylko przybywają zaległe transporta, które 
w czasie wielkiego ruchu zatrzymane były na nie
których stacyjach dr. żel. Iwangrodzko-Dąbrow
skiej. Wiele transportów nie mogło być przeła
dowanych w wagony zagraniczne i dlatego też 
zostały złożone na place wolne, gdyż magazyny 
okazały się zamale, i pookrywane oponami; le
żące jednak długo zboże zatęchło i straciło wie
le na wartości, a co waZniejsza, że na rynkach 
niemieckich niema wcale na nie pokupu i przez 
to tez bardzo spadło w cenie. 

Obecuie w Sosnowcu płacą za pud: pszenicy 
białej 63-72 kop., czerwonej 63 do 70 kop., żyta 
45-50 kop., jęczmienia 45-48 kop., owsa 54-56 
kop., grochu \Viktoryja 82-97 kop., warzywnego 
68-82 kop.; gryki 6i-69 kop. a spodziewany jest 
jeszcze większy spa .ek cen. 

Droga żelazna Iwangrodzko-Dąbrowska ponie
sie może bardzo znaczne straty, gdy z będzie pewnie 
zmuszona zapłacić interesantom wszystkie straty wy
nikłe z braku, jak również zepsucia się zboża; 
niedawno sprzedano przez licytacyję wagon za
tęchłego grochu, wyborowego gatunku, po 40 kop. 
pud, a odbiorca z polecenia władzy wyższej otrzy
mał wynagrodzenie w stosunku 9ó kop. za pud
bez należności przewozowej. 

- "W Częs-tocho"VVi,e okazała się po
trzeba powiększenia kościoła Sw. Zygmunta, który 
jest zamały na 25,000 parafijan. Jest to kościół 
nizki, o trzech nawach, z ołtarzami stiukowemi. 
Stara fara może pomieścić tylko 5,000 osób; wobec 
tego jeszcze przed dwoma laty utworzył się komi
tet, złozony z obywateli miasta, celem powiększe
nia kościoła, a właściwie wzniesienia nowego. 
Plany, wykonane przez budowniczego warszaw
skiego p. Karola Kozłowskiego, zostały posłane 
do zatwierdzeuia, z prośbą o udzielenie części fun
dnszu na wzniesienie świątyni. 

Kościół Jasnogórski (pisze "Gazeta W·arsz.") 
wymaga gruntownej l'est:uU'acyi; tymczasem księża 
Paulini nie posiadają dostatecznych funduszów. 
Wedle obliczenia budowniczych, Kozłowskiego i Szyl
lera, koszta przebudowy wyniosą 100,000 rub. łą
cznie już z restauracyją organów, która będzie ko
sztowała 20,000 rubli. Kosztorys odnowienia świą
tyni, prócz kaplicy Matk: Boskiej, został posłany 
do zatwierdzenia, z prośbą o pozwolenie zbierania 
składek w ~ałym kraju na rzecz restauracyi. 

Kościół Sw. Barbary został niedawno odnowio
ny i przyozdobiony. Między innemi robotami, do
konano przelania dzwonu. Ceremonii konsekracyj 
dzwonu dopełuił ks. Lor&ntowicz, kanonik kapi
tuły włocławskiej i proboszcz parafii Św. Barbary. 

Ruch budowlany w r. b. zapowiada się nieźle. 
Obok nowych domów mieszkalnych, mają takze 
llrzyby6 fabryki. 

Urodzaje w pobliżu CZQstochowy zapowiadają 
się dobrze. Żyto jest pełne kłosów i wysokie, psze
nica gęsta, kartofle krzaczaste. Na gruntach, 
połoz onych dalej od miasta, znacznie gorszych, 
urOdzaje zapowiadają się mniej dobrze. Robactwa 
ani zarazy nigdzie niema. 
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- Z Częs-tocho~y piszą do "Kuryj era 
Codz."; Przed kilku dniami jeden z mieszkańców 
tutejszych, wyprowadziwszy na spacer po za miasto 
żonę, która powiła przedtem na sześć tygodni dzie
cię, z niewiadomej przyczyny pchnął ją nożem 
w piersi. Przerażony jednak zbrodniczym swym 
czynem, podążył do miasta, j! nająwszy dorożkę, 
omdlałą żonę sprowadził <lo domu. Powierzywszy 
ją opiece dzieci, sam uciekł z Częstochowy. Poli
cyja wysłała za zbiegiem pogoń, która ujęła go 
pod Porajem. Sprowadzony tu, do niczego się nie 
przyznawał. Osadzono go w areszcie; ranioną zaś 
odesłano do szpitala. Rana jest głęboką.-W tyeh 
dniach na stacyi kolejowej częstochowskiej zauwa
żono na jednym z wagonów pociągu towarowego 
nr. 138 przeciętą oponę i brak części ładuuku, 
Niezwłocznie zarządzono poszukiwania. Wysłany 
p. Borawski, mechanik kolejOWY, któremu towarzy
szyli dwaj żandarmi, znalazł na gruntach wsi Wy
czerpy Dolne, o 5 wiorst od Częstochowy w kie
runku Warszawy, 25 sztuk żelaza, które ukryte 
były w zbozu. Dalsze śledztwo w toku.-Rozstrzy
guął się tu niedawno prawdziwy sąd Salomona. 
Przed dwoma laty ukradziono jeduemłl z obywateli 
na Częstochówce klacz, którą posiadał od lat 11. 
Uważał ją za przepadłą, gdy stróż go zawiado
lnił, iż widział klacz j ego ciągnącą wóz z mąką 
do miasta. Obywatel, uprosiwszy dwóch sąsiadów, 
stanął z nimi na czatach przy drodze, którą woźni
ca miał wracać. Gdy nadjechał, zatrzymał go, obej
rzał klacz i uznał ją za swoją. Sąsiedzi przyzna
wali, że podobna do skradzionej; woźnica jednak 
twierdził, źe koń do konia może być podobny jak 
kropla wody do kropli. "No, to ja rozsądzę!"-za
wołał stróż. Wyprzągł klacz i uderzył ją silnie 
dwa razy biczem. Klacz, jak oparzona pobiegła 
i wpadła do stajni, z której była uprowadzoną. 
Wobec takiego oczywistego dowodu-woźnica pro· 
sił tylko, ażeby wóz odstawiono mu do domu ... 

• 
Wiadomości bieżące. 

= W roZbiorze praw i rozporządzeń" Nr. 76 ogło
szone zostało następujące rozporządzenie: Tymcza
sowe przepisy co do pobierania dochodu ze sprze
daży trunków na gruntach, które przeszły na wła
snoŚĆ włościan w majątkach prywatuych, instytu
towych i w majoratach w Królestwie Polskiem, 
przedłużone będą jeszcze na trzy lata do d. 13-go 
stycznia 1898 r.; dzierżawcy dochodów propina
cyjnych mogą nie później, jak d. 13 lipca 1893 ro
ku odnowić swoje kontrakty dzierżawne na prze
ciąg czasu od roku 1895 do 1897, na warnnkach 
poprzednich. W razie nie odnowienia kontraktu do 
d. 13 lipca 1894 r., dochody propinacyjne wypu
szczone będą drogą licytacyi na zwykłych warnn
kach. 

= "Pełersb. Wied." donoszą, iż projekt wykupu 
prawa propinacyjnego, p08tanowiono połączyć z in
nym prOjektem skupienia miast i miasteczek domi
nialnych. Według informacyj wzmiankowanej ga
zety, ministeryjum spraw wewnętrznych wraz 
z ministeryjum finansów, przystąpiły obecnie do 
opracowania szczegółów tej operacyi. 

• 
Sprawy Ziemiańskie. 

X Cło na produkta rolne. W "Warszaw
skim Dniewniku" spotykamy artykuł wstę
pny, będący nie bez znaczenia dla ziemian: 
"Gazety stołeczne jeszcze w r. z. wspomi
nały, o projekcie nałozenia opłaty na pro
dukta rolne, wywożone za granicę; wobec
nej zaś chwili komunikują, że sprawa ta, 
zbliża się do urzeczywistnienia i że projekt 
takiej opłaty, opracowany przez ministe
ryjum skarbu, będzie niabawem złożony 
komitetowi ministrów. Niektóre dzienniki 
stołeczne wypowiadają przypuszczenie, że 
ustanowienie takich ceł, będzie nowym kro
kiem na drodze protegowania naszego prze
mysłu fabrycznego kosztem rolnictwa. Inne 
znowu dzienniki wypowiadają się przeciw 
ustanowieniu ceł wywozowych, gdyż rolnicy 
zmuszeni do nabywania kosztownych fabry
katów, jakkolwiek ruskiego wyrobu, za
miast tanich zagranicznych, mnsieliby je
dnocześnie sprzedawać produkta rolne po 
cenach zniżonych. 

"W kwestyj ach tych, różne są zdania eko
nomistów i to, co pozornie zdaje się zagra
żać rolnikom, w rzeczywistości może się 
obrócić na ich korzyść-i tak np.; nałożenie 
cła na otręby, kołacze i t. p. odpadki, sta
nowiące wyborny pokarm dla zwierząt 
domowych, może przynieść tylko korzyść 
nasz~j hodowli bydła, znaidującej się w po
łożeniu, bynajmniej nie godnem pozazdro-
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szczenia. Bydło i konie wciąż postępują 
w cenie. 

TYDZIEŃ 

Licytacy je w obrębte gubernii. 
---

"W gubernijach małoruskich cena wołów - W dniu 9 (21) czel"Wca we wsi 8zydłow 
wzrosła w ostatnich czasach o polowe i do- w pow. piotrkowskim na sprzedaż sprzętów do-
chodzi 130 do 150 rs. za parę. • mowych, narzędzi kowalskich, różnego żelaza 

K' b d ż ł' . i krowy, od sumy 245 rs.53 kop. 
" ome ro ocze pO 1'0 a y Jeszcze wlęcej _ 30 czerwca (12 lipca) w sądzie zjazdowym 

Ich cena wzrosła obecnie z 25 lub 30 do w m. Częstochowie na sprzedaż 1) nieruchomości 
90 rs. za sztukę. N asza hodowla bydła w osadzie Włodowice w pow. będzińskim pod 
potrzebuje oczywiście silnej protekcyi i w J\! 150 i 151

/132 przy ul. Koziegłowskiej, od sumy 
skutek te2:o, każdy środek, zapobiegaią,cy 150 rs. 2) gruntu 9 morgo w posadzie ~Irzygłód 

~ ~ _ w tymże powiecie pod ~ 91, od sumy 400 rs. 3) 
wywożeniu za granicę paszy, będzie bardzo nieruchomości w osadzje Siewierzu pod J\! 7217 od 
na czasie j jesteśmy pewni, że w projekcie sumy 200 rs. 
nowych cel wywozowych, niema nic takiego - 23 czerwca (5 lipca) w urzędzie gminy Łę
coby było niekorzystnem dla racYJ' onalni~ kawa na sprzedaż 2/3 części drzewa, stojącego na 

gruncie szkolnym we wsi Zawadów, od sumy 
pojmowanych interesów naszego rolnictwa" 345 rs. 

- 8 (20) czerwca w magistracie m. Rawy na 
---+--- 3-ch letnia dzierżawę dochodów kasy miejskiej 

ROZMAITOŚCI. w ~a,tti~) czerwca w urzędzie pow. brzezińskie
go na reparacyję mostu :M! 7 na· rzece Wolbórce 

Za:r:n.ordo~any przez gęś. W w m. Tomaszowie od sumy 670 rs. 78 kop. iuminus. 
kolonii Wranie, gminie Szumlin, powiecie płOńskim, - 13 (25) czcrwca w osadzie Mstowie na sprze-
jak donosi "Warszawski Dniewnik," wydarzył się daż różnych mebli, od sumy 166 rs. in plus. 
niedawno niezwyczajny wypadek. Synek małomie- - 22 czerwca (4 lipca) w magistracie m. Czę
szczanina, Franciszka Grombczewskiego, trzyletni sto chowy na dzierżawę 7 miejsc dla handlu na 
Bronisław, drażnił gę~, która rzuciła się na dziec- placu Jasnogórskim. 
ko i zadziobała je na śmiere. - 7 (19), 10 (22), 14 (26), 17 (29) czerwca, 24 

Trzy dni pod zien ... ią zamierza i 28 czerWC:L (61 10 lipca) na rynku w m. Piotrko
przebyć magik, p. Rybka. W tym celu, obecnie wie na sprzedaz inwentarza żywego i martwego. 
już p. Rybka robi podobno "krótkoterminowe pró- - 22 czerwca (4 lipca) w urzędzie pow. nowo
by", zakopując się w miejsco o~ciach piaszczytych radomskitlgo na sprzedaż placu, nalezącego do 
na kilka godzin pod ziemią. Jodllę z takich prób ~asy miejskiej w Noworadomsku na rogu ul. 
p. Rybka ma odbye w tych dniach w gub. radom- Zabiej i Częstochowskiej położonego, od sumy 
skiej, wobec zaproszonych Ickarzy i władz miej- 116 rs. 59 kop. 
Bcowych. Rezultat wrażeń, zdobytych pod ziemią, - 21 czerwca (3 lipca) w magistracie m. Czę-
p. Rybka ma ogłosić publicznie. sto chowy na 3-ch letnią dzierżawę: 1) pustych, 

Parasol 'VV kieszeni. Parasol, któ- kameralnych placów, od sumy 131 rs. 7& kop. 
ry mozna nosić w kieszeni, skonstruowano dla tu- rocznie, in plus. 2) rybołówstwa na rzeee Warcie 
rystów, cyklistów, wioślarzy, ogrodników, oraz od 65 rs. 50 kop. in plus. 3) na dezynfekcyję 
dla wszystkich, którzy pragną zasłouić się przed miej8c około parku Jasllogórskiego od 107 rs. 
skwarem słonecznym, a przytem mieć wolne ręce rocznie in minus 5) na konserwacyją 22 studnień 
Jest to zatem nowoŚĆ sezonu. Parasol ten, wyna- miejskich, od sumy 238 rs. 50 kop. rocznie in 
leziony w Frankfurcie, przytwierdza się na każdem minus. 
przykryciu głowy, a nawet na odsłoniętoj głowie - 22 czerwca (4 lipca) w urzędzie pow. nowo
i przez użycie 080bntlgo mechanizmu otwiera się radomskiego na reparacyją 4 wierconych i 3 zwy
go tak, iz twarz jest komplotnie osłonięta, ręce cZajnych studnień z drewnianą cembrzyną i zasy
zaś wolne. panie 6 starych ze złą wodą w m. Noworadomsku, 

od sumy 444 rs. 2 kop. in minu . 
Zaba~lla scena (i z niej możnaby _ W dniu 22 czerwca (4 lipca) w sądzie gmin-

skorzystać, bo(laj dla farsy) rozegrała się w parku nym osadzie Aleksandrowie w pow. Łódzkim na 
ratuszowym w Wiedniu. Policyjtmt dojrzał, że ktoś sprzedaż nieruchomości w tejze osadzie pod Jt 227 
biega sobie po gazonach, a była godzina 1 w nocy, połozonej, od sumy 300 rs. 
więc przyłapał go. Był to knoippistaj nieborak tro- - 27 szerwca (9 lipca) w sądzie zjazdowym na 
chę zaćmiony, opóźnił się, a mając dla nprocedury" sprzedaż uieruchomości w osadzie Przyrowie pod 
wstać przed wschodem słońca, nie byłby się zgoła J\! 321, od sumy 600 rs. 
wyspał, więc wykalkulował, że lepiej odbyć zaraz _ 25 czerwca (7 lipca) w kancelaryi wójta 
procedurę po gazonie, zraszanym przez wodociąg, gminy Długie w pow. bl'zezińskim na sprzedaż (in 
a rano sobie spać. Policyjant okazał się atoli alIt y- plus) drzewa z lasów majątku Krajno z poręby 
kneippist<'h nie dał się przekonać; wyznawcę boso- Redzin, a mianowicie: 264 sztuk drzewa sosnowe
watości i rosowatości poprowadził do kordegardy.. go od sumy 569 rs. 60 kop ., 169 sztuk dębów od 
boso, po kamieniach, czego już ks. Kneipp nie za- 484 rs. 80 kop. 
leca. Złożone zaś na ławce obuwie i skarpetki _ 13 (25) czerwca w magistracie m. Będzina 
jakiś wyznawca Merkurego sprzątnął, zostawiając na ogrodzenie zamkniętego cmentarza zydowskiego 
policyjantowi za to klleippistę· w Będzinio, od sumy 2869 rs. 62 kop. (in minus). 

Ksią~e ~ szkole. "IndependancQ 
Belge" donosi o następującym fakcie, jaki miał 
mięjsce w jednej ze szkół kopenhaskich. Przed 
paru dniami następca tronu duńskiego wraz z swo
ją małżonką zwiedzał żeilskle szkoły w Kopenha
dze. Na jednej pensyi, w pierwszej klasie, odby
wała się lekcy ja religii. Kiedy dostojni goście 
weszli do izby szkolnej, panienki tak się prze
lękły, że nie mogły odpowiadać. Wtedy najmłod
szą z uczenic książe wziął na kolana i zaczął 
sam zadawać pytania. Dziewczynka wybornie na 
wszystko odpowiedziała. Po opuszczeniu klasy 
przez książęcą parę, przełożona zaczęła dziew
czynkę chwalić za znajomość religii. A ta akrom
nie, z prostotą i szczerością, w te słowa się odzy
wa: "Kiedy proszę pani, ksiąze mi wszyścillteiJko 
po cichu podpowiedział"'.. Widocznie ksiaże umie 
dobrze zasa(ly religii, choć się jej dawno uczył. 

Ciałopalenie. Towarzystwo nFlamme" 
w ,ne(lniu wuiosło do konsystorza wyznania ewan
gielickiego podanie o przychylenie się do ciałopa
lenia. Otrzymało następującą rezolucyję: "Porzą
dek kościelny pogrzebow z modlitwami zna tylko 
grzobanie w ziemi; duchowny nie moze zatem ca· 
łopaleniu asystować. Całopalenie nie sprzeciwia 
się wyraźnemu artykułowi wiary, nie jest też 
uigdzie wyrażuie potępione, ale j est przeciwne 
powszechpemu obyczajowi, który się opiera na 
Piśmie Swiętym. Urzędowy zatem udział ducho
wnego przy ciałopaleniu, ani przy chowaniu po
piołów na cmentarzu nie jest dopuszczalnym.
Inaczej ma się rzecz z tern, czego porządek 
pogrzebowy nio przewiduje. Upowszechnia się 
obyczaj odbywania obrzędu żałobuego w domu. 
Przy tym akcie, przed wyprowadzeniem zwłok 
z domu, może być duchowuy obecnym i brać 
udział w nim za pomocą modlitw. Jezeli potem 
ciało ma być spalone, to już nic nie zmienia, prze· 
szkolly nie stanowi. Duchowny ma tylko unikać 
przy tern wszystkiego, z czegoby można wnosić 
ze kościół ciałopaleuio pochwala." ' 

Orzeczenie to otwiera zatem możność pogo
dzenia religijnego obrzędu z następnym, już świec
kim aktem-z ciałopaleuiem. 

--~(+)----

Kronika giełdowa. 
U-go Czel·wca. 

Podwyżka cen zboża odbiła się korzystnie na 
kursach rubli zagranicą. Dla tego że przewidują 
tam ożywienie się wywozu z Rosyi, wślad zaczem 
pokup rubli może się wzmódz. Nie trzeba wszakże 
z~pominać, że spekulacyja na szerszą skalę jest 
lllcmal wyrachowaną, wskutek jedynie miarodajne
go wpływu skarbu na notowanie pieniędzy ruskich. 
A praktyka dowodzi, że notowanie to będzie możli
wie stale, bez fluktuacyj większych. 

Na polu papierów wciąż górują Listy Ziemskie 
Zapłacono do 100.25, przycz6m kupno większej su
my po tej cenie jest utrudnionem. Mniej dobrze 
przedstawiają się Listy Zastawne Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy, na które popyt istnie
je mierny. Zapłacono 101.65 do 101.75, chociaż ce
ny te. w porównaniu z Ziemskiemi Listami nie sa 
wysokie. Obligi kanalizacyjne nieco niżej, chocia~ 
po 101 I/~ nie brakło biorących. Dosyć słabo idą 
Łódzkie Listy, na które po 101 niema biorących. 
Inne prowincyjonalne listy 60f0 w słabym też ruchu. 
Z! państwowych papierów kurs nowej renty obniżył 
SIę na 9,1,. Wewnętrzne pożyczki 97 w żądaniu. 
Likwidacyjno Listy w d nżych sztukach 96.85, 
a w małych 96.35. Konlversyjne biJety banku i 
Wschodnio Pożyczki po 100.50 do 101. Premiowe 
Pozyczki: 248, 225 i 191 stosownie do emisyi. 

Akcyje znowu w większym ruchu: przodowały 
Dnieprowskio 0(1 1485 do 1530; Zawiercie od 516 
do 527; Starachowickie słabsze 185; Banku Hancllo
wego stare 445, nowe 285; Cukrowniane bez ruchu. 

Podług notowań biura bankowego gazety lo
sowań płacono: za marki 45.90, za .Fan!.:i 37.25; 
za guldeny 75. 

--+--
Zarząd miejscowego Tow. Dobr. dla Chrześcijan 

ma zaszczyt podać do wiadomości osób intereso
wanych, że z urządzonej w dniu 10 czerwca na 
dochód Tow. Dobroczynności, ,,:Majówki" wpłynęło 
do kasy tegoż Towarzystwa gotówką 170 ~'. 
76 Te. 
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Pozycyj e dochodów i wydatków przedstawiają 
się w następujący sposób. 

D O C H ÓD: 
ze sprzedaży 70 bil. męzkich po 2 r .. 
" " 51" damskich po 1r.50k. 
z. naddatków od pp.: Kurzelewskiego 5 r. 

Strahlera 3 r., Otto 2 r. 50 k. 
i Śmiarowskiego 1 r. 

za karty 

Orkiestra 
Sala 
Służba 

Razem. 
W Y D A T KI: 

140 r. - k. 
76" 50" 

11 " 50" 
5" 70" 

233 " 70 " 

24 r. 80 k. 
12" 60 " 
9" 90 " 
2" -" 
4" 99" 

Froter .... 
Urzadzenie buduaru 
Świece, nafta, karty, szafa i haki 8" 66 " 

Razem . 62" 95 " 
Za powyżej wskazane powiększenie funduszów 

Towarzystwa Dobr., Zarząd czuje się w obowiązku 
złożyć serdeczue, w imieniu ubogich podziekowa
nie, tak Sz. Gospodyniom i Gospodarzo:JI za bezinte
resowne przygotowanie i dostarczenie zapasów ży
wności, napojów i gustowne urządzenie sali, jak 
i wszystkim wogóle uczestnickom "Majówki". 

--+--
Warszawa dnia 10 czerwca. Szanowny Panie 

Redaktorze! Niniejszem mamy zaszczyt do
nieŚĆ, że na wczorajszych biegach torowych 
w rosyjskim klubie welocypedystów, wszy~ 
stkie nagrody wzięte zostały na welocype
~ach naszych marek. Dziś zaś otrzyma· 
hśmy telegramy z Kijowa i Rygi, gdzie 
również na welocypedach naszych wygrane 
zostały główne biegi. 

""Mai.,on Ormonden 

::Buch pociągóvv 
na stacyj ach: Piotrków, Koluszki i Łódź 

na sezon ltltni 1894 r. 

a) w kierunku od War- r. M. 

szawy do Granicy: 
NI 1 Kuryj erski { przych. 36 }w nocy. (2 klasy) odchod. 2 41 

~ 5 Pospieszny {prZYCh. 9 38 } zrana. (3 klasy). odchod. 9 48 

M 9 Osobowy { przy clI. 3 22 I ) po połu· 
(3 klasy). odcJlod. 3 34 J dniu. 

M 13 Osobowy j przych. 10 12 } wieczo-
\ odchod. 10 22 rem. 

b) w kierunku od Granicy 
do Warszawy: 

~ 2 Kuryjerski i przych. 3 9 
} W nocy. (2 klasy). \ odchod. 3 17 

J\! 6 Pospieszny {prZYCh. 5 55 ,} wieczo-
(3 klasy). odchod. 6 10 rem. 

:M! 10 Osobowy {przYCh. 2 19 
l} 

w połu-
(3 klasy). odchod. 2 39 dnie. 

ro 14 Osobowy {przYCh. 7 37 
odchod. 7 52 } rano. 

c) Pociąg miejscowy 
(3 klasy): r 

J\! 16 {WYCh. z Piotrkowa I 4 - rano. 
M 15 przych z Warszawy I 11 45 wieczorem. 

d) w kierunku Koluszki-Łódź i Łódź-Koluszki. 

", ~ .. Koluszek: _ ~ . :t Łodd: 
JT. 1.-.auo g. 6.D9 i .w 2.-w nocy g. 4.-
~ 3.-rano g. 9.23 < J\! 4.-rano g. 7. 5 
}& 5.-w dzień g. 2.2.3 ) J\! 6.-w dziel] g.12. 5 
X~ 7.-w dzień g. 4. 7 ~ J\! 8.-w dzień g. 2.25 
.MI 9.-wierzor. g. i.34 , JW 10.-w dzieli g. 5.55 
.\j! l1.-wieczor. g.1?5ó ~ Mo 12.-wieczór g.10.58 
re 12.-nocą g. 2. 5 ~ 

PAN ~EiN KJ 
chcące si~ umieście'- w Piotrkowie bądź 
to w celu dokOl'lczeuia edukac)"i" lu'osko
na'ellia si~ w IlI11ZyCt', bądź tez naucze
nia sitt kra~,"iecz)"zny, lub uczęszczające 
do zakładow naukowych ,n'ywatnl'ch 
znajdą troskli'wq i rO::1.l/lIłnq opie
kę oraz odpowiedni kiel'unek 'IIW
ralny, u osoby dolu'ze wychowanej.
Forte,)jan i konweJ'sacyja francuzka na 
miejscu. Wiadomość! w Rł'dakcyi. (2-1) 

~ Poleca siq pie'r'ws~orzędny 
.... a tani Hotel Angiel.,ki 
w mieŃcie Częstochowie" w blizkości 
dworca kolei źelazneJ. 
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~l Dywany, slrwlty ~ywancwB i jul~ m~~I~w~, ~u~lown~ i ni~~ro~i~, na~~~lt1 ~o ~tl~~u M, Pc~cwskilj,I t~ 
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ROWftRY :;łJ.~~~~~i OU 11S. 144 
" umatyczuych, 

Taniość powyzsza pochodzi ztąd, iż oryginalne ang"ielskic 
części składowe całych rowerów obrabiane i składane są nie w Anglii, ale 
tu -vv KRA.::ru, w jedynej specyjalnej fabryce rowerów 

'WI 

t~ ~1t~lł1YrAN 
W Warszawie, ·Marszałkowska Nr. 53. 

Cenniki ilustrowane g1"atis i franco. (6-3) 

Dyrekcyja Drogi Zelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej 

Podaje niuiejszem do publicznej wiadomości, iz w skutek usunięcia 
zaległych ładownych wagonów na stacyi Dąbrowa W. 'V., droga żelazna 
Warszawsko-Wiedeńska od d. 31 maja (12 czerwca) r. b. przywraca przyj
mowanie towarów przeznaczonych na drogę Iwangrodzko-Dąbrowską i za 
nią leżących dróg przez Gołonóg. (1-1) 

Istniejący rok setny dwudziesty pierwszy. 
Dziennik Polityczno-Społeczno-Literacki 

"GAZETA WARSZA WSKA" 
z bezpłatnym dodatkiem tygodniowym p. t. 

"KoreS])Olldent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". 
Jedyny większy dzieunik, wychodzący codziennie zrana i wysyłany na pocztę 

przed południem. 

jest wi~c pismem uajwsześniej dochodzącem na p"owillcyję 
i z wielkich gazet warszawskich najtal·lszem. 

TREŚĆ PISMA: 
Artykuły wstępne, poświęcone sprawom krajowym i zagranicznym. - Arty
kuły luźne z dziedziny objawów zycia sl>ołecznego, ekonomicznego rozwoju 
kraju, rolnictwa i t. p. - Korespondencyje z różnych stron Państwa, kores
pondencyje stałe z Krakowa, Lwowa, Pragi, Wiednia, Berlina, Paryża, Rzy
mu Londynu i t. p. - Felieton poświQcony sprawom teatru muzyce, spra
wo~daniom ze sztuk pięknych. - Sprawozdauia z ruchu kSiąłkowego i lite
rach-iego w kraju i za granicą. - Notatki literackie, jako wskazówki dla 
chcących się zapoznać z ruchem literackim. - W felietonie prace Gama
stona, Kazimierza Glińskiego, Rojana, oraz nowele oryginalne i tłoma
czone. - Kronika tygodniowa i sądowa. - Telegramy: własne i Agencyi 

PÓłnocnej. 

Sprawozdania z ruchu handlowego i przemysłowego. - Ceny zboża i produktów 
rolniczych na ro~maitych rynkach Państwa (Odesa, Libawa, Ryga) i zagranicy. -

Sprawozdania giełdowe. 

JJ'"a1'unki p1'enU1ne1'aty "Gazety Wa1"szawsldej": 
JJ'" JVarszawie: rocznie 9 rubli, póh'ocznie rs. 4 kop. 50, kwar

talnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie kop. 75. Za odnoszenie do domu 5 kop. 
mieHięcznie. Na ln'owincyi ~ w Cesa1'stwie: rocznie rs. 12, półroc.znie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3-łączme z przcsyłką pocztową. Przedpłata przYJmu
j e sie od kazdego togo dnia miesiąca według kalendarza llowego stylu. 
Za wiersz ogłoszenia petitem luu jego miejsce 8 kopiejek. Wicrsz reklamy 
na l-ej stronie 20 kop. 

..AClres: REDAKCYJA "GAZETY WARSZAWSKIEJ" 
JVa1'szawa, Nowy-Świat N1·. 31 

Heda.ldor i Wydawca St. Le.,~now.,ki. 
"W ciągu roku. -vvycła.ouzi 343 razy. (l-l) 

__ li~~~DIJ~~ ___ O_s_tr_z~eg~a~s~ię~p~rz~e~d.~f~al~S~Yf~ik=a~te=m~. ___ 1Id~~ ___ 1 
~ Nagrodzona złotemi medalami i innemi na wielu wystawach ~ 
1; Fier",""sza i jeClyna "'"" Cesarst",""ie :;-

~ P'AROWA FABRYKA ~ 
U) 

~ OCTP taoi,OWtao ~. 
~ w WARSZAWIE ulica Polna ~ 36 dawniej Przed okopowa róg Nowowiej" ::: 

'in .. skiej, telefonu M 456. I\) 

~ W ocet zbożowy zaopatrzone są wszystkie znaczniejsze ~ 
. ~ . hanc!le w Warszawie i na prowincyi. ~ 

~ Codziennie świeże słodziny tanio. ~ ~ 
.... ~, Ostrzega się przed falsyfikatem. __ l--

w WARSZAWIE 
przyjmuje do sprzedaży komiso"vej wełnę 
oraz udziela zaliczenia na dogodnych 
·warunkach. 

Bliższe informacyj e \v Glnachu Banku, 
\v wydziale to",rarovrym. (2-2) 

.-----------------------~~~---~ •. 
PORTER • PIWO RYGSKIE I 
Waldschloes.,chen'ł znane ze swej dobroci, p o l e c a 

głó,,:ny skład W. Zaleskiego w Piotrkowie. 
•• .-________________ ~~~15~) _____________ • 

Monety, bankn.ot;,', oraz przekazy zagraniczne 
na wszystkie miasta i stacyje lecznicze po kursie dziennym sprzedaje 

Biuro 1111nKoIVe Gl1zet!l ZOSOIVI1J1, 
N'l'. 53 K1"akowskie-Pl'zedmieście. (ó-4) 

Ubezpieczeń Rolnych, 
Ogllio-wych i Grado
-vvych i Fabrycznych, 
jako też Życio-vvych, 
Agentura powierzoną mi została przez 
Towarzystwo Ubiezpieczeń "Jalw1"". 
o czem mam honor zawiadomić W-ch 
obywateli ziemskich i wogóle wszy
stkich zainteresowanych. 

Steflln KorU/SK/: 
..Adres: Dom W-go Petrykow

ski ego, ul. Petersburska za młynem 
parowym, lub też w Biurze Dyrekcyi 
T-wa Kred. Ziem. w Piotrkowie. (3-1) 

Do kancelaryi hypotecznej 
potraebDy jest 

P~M~~NIK REJENTA 
obeznany z czynnościami, uczeiwy i 
umiejący redagować akta hypoteczne 
i notaryjalne, za dobre ,",y
na&"rodzenie. Wiadomość bliż
sza w kancelaryi notaryjusza Gogo-
lewskiego w Piotrkowie. (3-2) 

BISIOR 
ogier arabski, po Bohadorze importo
wauym z Indyi i Bufonadzic p6 Bolle
ro z Arabii-do sprzedauia w l'tlyśliw-
czowie przez Silniczkę. (5-ó) 

KU~llj~ awaali~~Gia ~rów aoorych 
Oferty proszę sk ladać w Rodakcyi "Ty

godnia" piotrkowskiego, pod lit. E. (2-1) 

Po ceRie b. HłliłEJ 
W Pasz~owiGaG~ pOW. UpoGzyńs~i 

do sprzedania 230 ro
ślin oranże~·yj nych i cie
plarnianych w pięknym dobo
rze. Tamze ule z pszczołami Lewi
ckiego, po cenie umiarkowanej. 

Zgłaszać się listownie lub osobiście 
do Humnickiej p. Opoczno. (3 -1) 

Warszawska Szkoła Dentystyczna 
Przyjęcie próśb na imię zarządzają· 

cego szkołą od ló (27) czerwca. (3-1) 

ROWER 
angielski, na pełnych gumach, zupełnie 
odnowiony do sprzedania za 50 rS". go· 
tówką.-Bliższa wiadomość w księgarni 
Pańskiego. (2-1) 

UCZEŃ 
do zegarmistrza 1\1. Pąkcińskiego 
potrzebny zaraz. (3-3) 

Rellaktor i wydawca l\lirosław Dobrzailski. 

IIet[aTaHo B'I> lleTpOKoBCKoll: ry6epHcKoit THuorpa<!lil'!. 
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strony oporu, ale uie chciał mieć w uiej świadka i nie
bezpiecznej wspólniczki. 

W owym czasie przybył do Cresance niejaki Win
centy Fortier, syn dyrektora fabryki, istny wyrodek, 
człowiek bez czci i wiary, pijak, rozpustnik i gracz. 
Był on prawdziwe m utrapieniem zacnego swego ojca 
i, nie chcąc pracować, długi czas wędrował po świecie, 
tracąc pieniądze ojca i te, które wygrywał, oszukując 
w karty, Odłużony wreszcie i doprowadzony do nędzy, 
uprosił Maurycego, by mu dał zajęcie w fabryce. Po 
półrocznej próbie, tysiącznych przestrogach i pogróż
kach, Farjall zmuszony był nareszcie ostatecznie go 
wydalić, by uie dawać złego przykładu innym robotni
kom fabrycznym. 

Od tej chwili Fortiel' poprzysiągł zemstę wzglę

dem właściciela kuźnic i czekał tylko sposobności, by 
ją spełnić. Osiedlił się w sąsiedztwie Cl'esance i chciwie 
śledził każdy krok Maurycego. 

Herbert, przez czas służby Fortiera, badał go 
uważnie i doskonale poznał, Skoro nakoniec został wy
gnany, nie przerwał z nim stosunków i mówiąc o tern 
głośno, że pragnie go na dobrą sprowadzić drogę, wi
dywał go od czasu do czasu, Był pewieu, że w czło
wieku tym, gdy przyjdzie ehwila działania, znajdzie 
doskonałego pomocnika, 

Oprócz tego, zapewnił sobie pomoc jeduego z lokai 
pałacowych, tego właśnie, który usługiwał pod okiem 
kamerdynera od stołu, ilekroć nie było gości. Zwierzył 
mu się z miłością do Marceli, powiedział mu, że jest bo
gatym i, źe jedynie przez miłość dla pięknej pani Far
jall przyjął zależne stanowisko w domu Maurycego. 
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X. 

Czarna pla:rna. 

Godzinę przeszło Herbert pozostał w zemdleniu, 
podobnem do śmierci. Chłód rosy porannej otrzeźwił go 
nakoniec; podniósł z trudnością powieki i obejrzał się 
wokoło. 

W pierwszej chwili nie wiedział, gdzie się znajduje. 
Po chwili przytonmość wróciła i zaczął sobie zdawać 
sprawę z tego, co się stało; uniósł głowę i ujrzał 

Wilczy Ług, którego białe opary unosiły się nad 
sinem zwierciadłem wód. I znów straszne widziadło 
zaczęło go prześladować: wysmukła postać, spowita 
w trawy wodne, płynęła ku niemu. Włosy i siwa broda 
Briscota oblepione były porostami, cień przysunął się 
tuż do niego i dotknął go zlodowaciałemi rękoma, 
Dotknięcie to zmroziło go ... omdlał na nowo. 

Kiedy znów powrócił do przytomności, widziadło 
szarpało go silnie za suknię, chcąc widocznie wciągnąć 
za sobą do wody. Szamotał się i bronił, wymawiając 
wyrazy bez związku i powtarzając wciąż nazwisko 
Briscota. Ponuremu temu obrazowi towarzyszyło zaja
dłe szczekanie psa, przerywane od czasu do czasu prze
ciągłem wyciem. 

Tuto wydobył się na wolność i przez drzwi, zosta
'Wione otworem przez Pawła, wybiegł do lasu. 

Zemsta. 9 
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Węszył on dotąd ślady Briscota, az doszedł do 
Wilczego Ługu i ujrzał rozciągniętą na ziemi postać 

Herberta. 
Jakby pamiętał, ze on to po raz ostatni wyprowa

dził z domu jego pana, a jego potem skopał niemiło

siernie-szarpał na nim ubranie, odrywając się jednak 
co chwila, by obiegnąć wokoło staw, węszyć i szukać 
śladu. Za każdym J'azem powraeał do miejsca, 
w którem na murawie widniała szeroka plama, 

Dniało. Dwaj robotnicy powracający z pulingarni 
zostali uderzeni naszczekiwaniem psa w tej pustej oko
licy lasu i zboczyli nad Wilczy Ług', by się przekonać, 
co się tam działo, 

Zblizyli się i, zdumieni widokiem, jaki się ich 
oczom przedstawił, odpędzili psa i zaczęli cucić ran
nego. Spryskawszy mu twarz zimną wodą, unieśli go 
cokolwiek, 

- Co to się stało?-spytali,- Uspokój ze się pan, 
niema tu widm, coby cię ciągnęły za nogi!.., Co pan 
u licha wygadujesz? 

Herbert niespokojnie badał twarz robotnika, 
- Co ja mówiłem?-szepnął, 
- Opowiadałeś pan straszną jakąś historyję. 

Mówiłeś, ze cię umarli ciągną za nogi .. , Wołałeś tego 
biedaka Briscota, który zniknął gdzieś bez śladu, 

Herbert drżał, jak w febrze, a zęby mu szczekotały, 
- Gorączkę mam widocznie .. , malignę .. , W szy

stko miesza mi się w głowie. 
-- Oczywiście! N o, ale co się panu stało?.. Zdaje 

mi się, ze pana niezgorzej urządzili. Patrzno Piotr." 
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Paweł byłby ją śledził, Teraz nie miała nad sobą 
nikogo, czczona i otoczona przez dwóch bohaterów, 
Maurycemu wolno było wielbić ją zdaleka; kochał ją 
tak, że nawet pod tym względem podlegał jej kaprysom, 
szukając pociechy w pracy i opiece, którą po dawnemu 
roztaczał nad ludnością robotniczą. Herbert za to miał 
jej naj milsze uśmiechy, naj czulsze pieszczoty, w dodatku 
czerpał on niejednokrotnie z kasy Maurycego, otwartej 
zawsze dla Marceli, 

Dowiedziawszy się od niej, jaka była intercyza, 
postanowił bądź co bądź zawładnąć Marcelą i jej ma
jątkiem. W tym to celu przyjął miejsce u Maurycego, 
w tym celu oddał się naprawdę pracy, w tym celu co
raz silniejszemi węzłami otaczał wiarołomną żonę wła
ściciela kuźnic , 

Musiał przedewszystkiem obeznać się z całą ma
szyneryją zarządu fabryk, aby później módz z nich cią
gnąć korzyści; musiał owładnąć zaufaniem Maurycego, 
zdobyć sobie zupełnie serce Marceli i poznać grunt, na 
którym miał działać i dopiero usunąć ze swej drogi 
tego, który mu zawadzał... 

Raz powzięte postanowienie, było odtąd oelem 
jego życia. MiłoŚĆ ku Marceli na ostatnim stała planie. 
Kochał ją jako środek rozkoszy, jako stopień słuzący 
do zdobycia fortuny. Podlegał jej dziś zupełnie, był 

niewolnikiem każdego jej kaprysu, ale stan taki trwał
by niezawodnie tylko do chwili, w którejby została 

jego zoną. Później zeszłaby na plan drugi. To tez uży
wając jej pomocy w dojściu do celu, nie miał zamiaru 
wtajemniczać ją w zamilc',ry swoje, Nie lękał się z jej 
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